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Jarosław Pałka, Polskie wojska operacyjne w Układzie Warszawskim, Instytut Pamięci Narodo-
wej, Warszawa 2022 (Monografie – Instytut Pamięci Narodowej – Komisja Ścigania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Polskiemu, t. 175), ss. 415 

Tematyka Sił Zbrojnych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pomimo upływu lat jest wciąż nową 
przestrzenią badań nie tylko historycznych, lecz również interdyscyplinarnych. Ludowe Wojsko 
Polskie1 funkcjonowało od połowy lat czterdziestych do końca osiemdziesiątych XX w. Wciąż nie 
ma jednoznacznego paradygmatu badawczego odnoszącego się do zagadnień wojska minionego 
okresu. Historiografia w tej materii ma wiele luk wymagających uzupełnienia. Publikacja autorstwa 
Jarosława Pałki doskonale wpisuje się w jedną z nich. Autor już we wstępie podkreśla: „Książka 
odnosi się do aspektów wojskowych, a nie politycznych funkcjonowania Układu Warszawskiego” 
(s. 9). Jest to istotna informacja dla czytelnika, a także uzasadnienie tytułu Polskie wojska operacyjne 
w Układzie Warszewskim, który uznaję za wolny wybór Autora. Z tego względu nie będę prowadził 
polemiki czy LWP było faktycznie polskie. Nie ma również konieczności odnoszenia się do definicji 
wojsk operacyjnych. Natomiast nasuwa się pytanie, czy da się analizować siły zbrojne państwa, 
nie dotykając chociaż w najmniejszym stopniu kontekstu politycznego. Na myśl przychodzi mi 
najbardziej znane powiedzenie Carla von Clausewitza: „wojna jest przedłużeniem polityki”2. Jaro-
sław Pałka uzasadnia swoją tezę tym, że opisuje jedynie jedną ze składowych sił zbrojnych PRL, 
przygotowywaną do konfliktu zbrojnego (s. 9). Ten argument wydaje się przekonujący. Mamy 
zatem zapowiedź analizy typowego rzemiosła wojskowego – sztuki wojennej opartej na koncep-
cjach planowanych operacji wojskowych. Monografia składa się z dziewięciu rozdziałów w układzie 
chronologiczno- problemowym. Oprócz bibliografii znajdziemy w niej również wykaz skrótów, spis 
tabel, indeks osób, nazw geograficznych oraz ilustracje. Autor oparł swoje ustalenia na kwerendzie 
przeprowadzonej w Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej, Archiwum Ministerstwa Obrony 
Narodowej, Archiwum Ośrodka „Karta” w Warszawie, Centralnym Archiwum Wojskowym – Woj-
skowym Biurze Historycznym. Oprócz bogatej literatury w monografii wykorzystano także prasę 
krajową oraz jeden tytuł zagraniczny. Z punktu widzenia badacza interesujące są wykorzystane 
relacje wysokich rangą oficerów LWP. 

Autor w pierwszym rozdziale przedstawia stan wojska oraz jego zadania przed powołaniem 
Układu Warszawskiego. Interesujące są koncepcje obronne przed zagrożeniami z Zachodu. Już 
wtedy zdawano sobie sprawę z tego, że siły zbrojne PRL nie są w stanie obronić całej linii frontu, 
dlatego też w planach wskazywano na konieczność poważnego wsparcia ze strony Związku Radziec-
kiego. Wyposażenie jednostek wojskowych po wojnie było dosyć ubogie, stąd konieczność opraco-
wywania kolejnych planów modernizacyjnych wojska. Autor podkreśla, że w tym zakresie prowa-
dzono konsultacje ze Sztabem Generalnym Armii Radzieckiej. Modyfikowano strukturę rodzajów 
sił zbrojnych, dostosowując ją pod kolejne dostawy sprzętu wojskowego z ZSRR. W latach pięć-
dziesiątych XX w. planiści ze Sztabu Generalnego próbowali skonkretyzować zadania dla wojska 
w przypadku wybuchu wojny. Należy podkreślić, że w tym okresie ryzyko kolejnego konfliktu 
zbrojnego nie było wykluczone. Dopiero po śmierci Józefa Stalina w 1953 r. i przejęciu władzy przez 
Nikitę Chruszczowa widmo kolejnej wojny zdawało się oddalać. W siłach zbrojnych PRL nastąpiło 

1 � Siły Zbrojne PRL – nazwa, która obowiązywała od lipca 1952 r. W dalszej części recenzji posłu-
guję się nazewnictwem, które było powszechnie używane w minionym okresie (również w oficjal-
nych dokumentach wytworzonych przez wojsko), czyli: Odrodzone Wojsko Polskie lub później 
Ludowe Wojsko Polskie. Komuniści, dodając wyróżnik „odrodzone” bądź „ludowe” podkreślali, 
że budują nowe siły zbrojne, oddzielając je tym samym od tradycji Wojska Polskiego okresu dwu-
dziestolecia międzywojennego. 

2 � D. Winczewski, Spór o filozoficzne źródła politycznej teorii wojny Carla von Clausewitza. W kręgu 
interpretacji współczesnych, „Historia i Polityka” 2019, nr 29 (36), s. 113.
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pewne rozprężenie modernizacyjne, co było zbawienne dla niewydolnej, podnoszącej się z wysił-
kiem po wojennej zawierusze gospodarki. W tej części monografii Autor w ciekawy i syntetyczny 
sposób prezentuje liczebność oraz strukturę wojska. To wprowadzenie pozwala lepiej zrozumieć 
zadania, jakie miało spełniać LWP w ramach Układu Warszawskiego. W kolejnym rozdziale Pałka 
przedstawia kulisy organizacyjne Układu Warszawskiego, przede wszystkim uwarunkowania poli-
tyczne, ale – co ważniejsze z wojskowego punktu widzenia – strukturę dowodzenia. Podejmowanie 
decyzji w razie prowadzenia jakiejkolwiek operacji wojskowej jest kluczowe, dlatego stworzenie tzw. 
łańcucha dowodzenia było niezwykle ważne. Autor w jednoznaczny sposób zdefiniował wojskowy 
ośrodek decyzyjny. Wszystkie aspekty strategicznego planowania operacyjnego opracowywane były 
w Moskwie. Siłom zbrojnym PRL nie pozostawiano właściwie żadnych suwerennych decyzji. Po 
dojściu do władzy Władysława Gomułki i obraniu tzw. polskiej drogi socjalizmu podjęto nieudaną 
próbę uzyskania większej samodzielności w prowadzeniu polityki wojskowej. W tej części książki 
czytelnik może prześledzić świetnie opracowany szkic dotyczący systemu planowania we wschodnim 
pakcie militarnym. Oczywiście ewolucja prowadzona była analogicznie do potencjalnego zagro-
żenia, jak postrzegano Pakt Północnoatlantycki. W trzeciej części pracy znajdziemy informacje 
na temat systemu bezpieczeństwa oraz opracowanej doktryny wojennej PRL. Jak wskazuje Autor, 
w dokumentach doktrynalnych zdefiniowanie potencjalnego wroga nie było trudne. Pałka wspo-
mina o planowanej rozbudowie wojsk obrony terytorialnej, które również miały stanowić ważne 
ogniowo w przyszłej operacji wojennej. Dekadę później odstąpiono od rozwoju tego rodzaju wojsk, 
dlatego zabezpieczenie wewnętrzne w trakcie potencjalnego konfliktu miało spoczywać na woj-
skach operacyjnych. Położenie PRL powodowało, że w przypadku prowadzenia działań wojennych 
z NATO teren kraju stałby się areną intensywnych działań militarnych, w tym z użyciem broni 
nuklearnej. Zapoznając się z planami prezentowanymi w monografii, nie sposób ukryć przeraże-
nia, a wręcz trwogi, ponieważ planiści zakładali, że na obszarze Polski może dojść do co najmniej 
kilkudziesięciu uderzeń jądrowych. W okresie komunizmu opracowywane plany strategiczne oraz 
operacyjne zakładały takie uderzenie i tego typu dokumenty analizowane są w tej części książki. 
Ponadto Autor przedstawia ewolucję dokumentów doktrynalnych, które w początkowym okresie 
nazywane były „węzłowymi założeniami obronnymi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej” (s. 76), 
a u schyłku lat osiemdziesiątych „doktryną obronną”. Wszystkie dokumenty zawierające plany 
operacyjne na czas wojny posiadały klauzulę niejawności. 

W rozdziale czwartym zatytułowanym „Plany operacyjne dla Sił Zbrojnych PRL w czasach 
Układu Warszawskiego” bardzo dobrze przedstawiono syntezę i ewolucję dokumentów plani-
stycznych LWP w ramach Układu Warszawskiego. W tej części pracy Autor rzuca więcej światła 
na proces decyzyjny w ówczesnych siłach zbrojnych. Przedstawia, jak długo trwało przenoszenie 
decyzji polityczno-wojskowych na mapy. Lata pięćdziesiąte zdominowała dyskusja nad tym, jakiej 
wielkości siły zbrojne PRL można zaangażować w ramach przyszłej wojny. Poza czynnikiem ludz-
kim niezwykle istotną sprawą była przewaga technologiczna nad przeciwnikiem. Właściwie przez 
cały okres zimniej wojny wyścig zbrojeń był oparty na nowatorskich rozwiązaniach technicznych. 
Przemysł zbrojeniowy jest ściśle powiązany z gospodarką oraz dostępem do najnowocześniejszych 
rozwiązań technologicznych. W związku z tym trzeba zauważyć, że LWP, szczególnie w okresie 
powojennym, dysponowało słabym wyposażeniem technicznym. Autor słusznie podkreśla, że nie-
którzy z dowódców uważali, iż Polska powinna wystawić dowództwo frontu (w przypadku wojny). 
Wynikało to raczej z ambicji generałów niż z możliwości wojskowych. Wartościowa jest również 
przeprowadzona przez Autora analiza procesu planowania użycia wojsk. Rdzeniem planistycznym 
był Zarząd Operacyjny Sztabu Generalnego Wojska Polskiego, ponieważ to tam przygotowywano 
koncepcję wykorzystania wojsk oraz dokonywano bieżącej aktualizacji planów, dostosowanej do 
możliwości i zadań poszczególnych związków taktycznych. 

Pałka wskazuje na rok 1961 jako kluczowy dla planów operacyjnych sił zbrojnych PRL, ponie-
waż Sztab Generalny Armii Radzieckiej wydał dokument doktrynalny, który określał zadania do 
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wykonania przez wojska operacyjne. Polscy żołnierze mieli stanowić tzw. Front Polski – bardzo 
duży związek operacyjny. Jednocześnie Autor podkreśla, że zadania, które zostały wyznaczone dla 
LWP, determinowały jego funkcjonowanie przez blisko trzy dekady. Ogromną zaletą tej części pracy 
jest to, że oprócz analizy dokumentacji planistycznej dotyczącej zarówno dyrektyw, jak wytycz-
nych do organizowanych ćwiczeń, Autor zajmuje się możliwościami materiałowo-technicznymi. 
Tak ogromne zadania wymagały formowania kolejnych związków taktycznych oraz wyposażania 
ich w odpowiedni sprzęt, co pociągało za sobą ogromne koszty nie tylko gospodarcze, ale przede 
wszystkim społeczne. W tym samym okresie Moskwa, korzystając z dominującej roli w ramach 
Układu Warszawskiego, zdecydowała o postawieniu Polsce dodatkowych zadań. Dotyczyły one 
przygotowania ogromnych zapasów logistycznych dla armii radzieckiej. Lata sześćdziesiąte zdo-
minowało opracowywanie poszczególnych planów operacyjnych, które podlegały później niewiel-
kiej korekcie. Autor podziela obawy ówczesnego dowództwa co do możliwości wykonania tak 
nakreślonych celów. Wiązały się z dużym ryzkiem, ponieważ siły zbrojne PRL nie były w stanie 
militarnie i logistycznie ani stworzyć, ani utrzymać własnego frontu. Świetnym przykładem są 
przedstawione w książce możliwości przeprowadzenia desantu, gdyż pomimo sformowania całej 
6 Dywizji Powietrznodesantowej brakowało odpowiedniej liczby sprzętu, dzięki któremu można było 
przeprowadzić szybkie działania z elementem zaskoczenia. Problemy dotyczyły desantu zarówno 
powietrznego, jak i morskiego. Najbardziej wymowny jest fakt, że pierwszy powojenny plan ope-
racyjny na wypadek konfliktu zbrojnego powstał w Moskwie. Element, na który czytelnik może 
zwrócić uwagę, to przyjęcie bardzo krótkich okresów na osiągnięcie gotowości przez poszczególne 
jednostki wojskowe realizujące operację zaczepną – w takim charakterze planowano użyć LWP. 

Z imponującym pietyzmem i dbałością o szczegóły Autor analizuje zmiany w planach operacyj-
nych, które były dosyć często aktualizowane. Rzuca dużo nowego światła na sposób podejmowania 
decyzji na szczeblu operacyjnym oraz analizuje możliwości poszczególnych związków taktycznych. 
W ujęciu tabelarycznym przedstawia nawet planowane zużycie pocisków rakietowych, jak również 
odniesienie do przewidywanej liczby amunicji, którą mógł posiadać przeciwnik. Wyraźnie widać 
wpływ polityki krajowej i międzynarodowej na zmiany w planach, które nazywano „dokumentami 
żywymi” (s. 139), a więc takimi, które nieustannie są aktualizowane. Na podstawie meldunków, 
sprawozdań, notatek oraz planów operacyjnych możemy prześledzić ewolucję zamysłu tzw. Frontu 
Polskiego. Dzięki otrzymywanym informacjom wywiadowczym planiści w Moskwie dostosowywali 
swoje zamierzenia do aktualnej sytuacji w krajach NATO. Korelacje pomiędzy gospodarką a mili-
tarną siłą państwa były ogromne. Zależności były widoczne chociażby w latach siedemdziesiątych, 
kiedy kraj zmagał się z kryzysem. Pałka używa w tej części monografii specjalistycznego języka 
wojskowego, który dla laika może być niezrozumiały pomimo znacznych objaśnień w przypisach. 
Struktury związków taktycznych LWP były budowane na wzorcach sowieckich, dlatego trudno 
jest porównywać je do współczesnych dywizji, brygad, pułków, skrzydeł czy eskadr. Natomiast 
wyjaśnienie roli, jaką miały pełnić siły zbrojne PRL zostało w tej części pracy przeprowadzone 
znakomicie. Czytelnik nie ma wątpliwości co do przeznaczenia wojska w omawianym okresie. 

Kolejna część monografii dotyczy planów rozwoju sił zbrojnych PRL w czasach Układu War-
szawskiego. Autor zaczyna narrację od pierwszych lat rządów Gomułki, kiedy przedstawiciele pol-
skiego rządu po raz kolejny prosili o zmniejszenie liczebności wojska. Miało to oczywiście związek 
z bardzo trudną sytuacją ekonomiczną kraju. Jednym z podstawowych źródeł, z których korzystał 
Autor, były „Protokoły rozwoju Sił Zbrojnych” opracowywane na poszczególne lata. Dzięki ich 
analizie otrzymaliśmy świetny materiał statystyczny oraz analizę strukturalną wojska w okresie 
komunizmu. Oprócz spraw operacyjnych równolegle prowadzona była modernizacja techniczna 
sterowana z Moskwy. Pałka w uporządkowany sposób i skrupulatnie przedstawia rozwój poszcze-
gólnych rodzajów sił zbrojnych, z uwzględnieniem ich liczebności oraz wyposażenia. Nieocenioną 
rolę w tej części książki odgrywają przypisy objaśniające zawiłe skróty nazw sprzętu wojskowego oraz 
jego charakterystyka techniczna. Rozwój technologiczny pociągał za sobą gigantyczne pieniądze, 
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ponieważ uzbrojenie i amunicja w zdecydowanej większości produkowane były w ZSRR. Pozyskując 
je, trzeba było po prostu płacić. Autorowi nie umknął bardzo ważny czynnik dotyczący funkcjo-
nowania sił zbrojnych PRL, szczególnie wojsk operacyjnych. Dotyczy on wysokiej sprawności 
sprzętu, co pociągało za sobą szybki i sprawny serwis techniczny. Początek lat osiemdziesiątych to 
wyraźnie rysujące się pęknięcie pomiędzy oczekiwaniami Moskwy a działalnością polskich władz. 
Mamy tutaj do czynienia ze swoistym przeciąganiem liny, ponieważ plany użycia sił zbrojnych 
PRL w zasadniczych kwestiach nie uległy zmianie. Podczas negocjowania planu rozwoju LWP 
w latach 1981–1985 „dosyć szybko pojawiły się jednak duże rozbieżności między oczekiwaniami 
Moskwy a możliwościami Warszawy” (s. 229). Wobec fatalnej kondycji gospodarki planowane 
koszty na wojsko miały wzrosnąć o ok. 35–40%. Miałoby to niewyobrażalne wręcz skutki społeczne. 
W ramach kolejnych prognozowanych planów rozwoju sił zbrojnych PRL pojawiały się również 
pomysły produkcji sowieckiego uzbrojenia, które finalnie nie zostały wdrożone, ponieważ wymagały 
potężnych inwestycji. Autor bardzo wyraźnie pokazuje rozdźwięk pomiędzy planami a realnymi 
możliwościami. Jest to szczególnie widoczne u schyłku komunizmu. W tym miejscu monografii 
czytelnik może zapoznać się z bardzo dobrymi zestawieniami statystycznymi dotyczącymi potencjału 
militarnego PRL w poszczególnych latach. 

Zgodnie ze standardami wojskowymi najlepsze nawet plany operacyjne wymagały weryfikacji. 
W czasie pokoju elementem sprawdzającym były ćwiczenia. W tym miejscu nie będę opisywał 
poszczególnych szczebli i rodzajów gier wojennych. Oprócz ćwiczeń dowódczo-sztabowych stan 
armii najlepiej weryfikowały te z udziałem wojska. Zwykle odbywały się na wielu poziomach, a ich 
dopełnieniem były manewry na poziomie frontu. Bardzo często w ramach interoperacyjności udział 
w organizowanych manewrach wojskowych brały również związki taktyczne z innych krajów Układu 
Warszawskiego. Charakterystyczne było nazewnictwo – oprócz kryptonimu zawierało również rok. 
Ta terminologia pozostała także we współczesnych siłach zbrojnych. Pałka charakteryzuje najważ-
niejsze wydarzenia tego typu, w których uczestniczyło LWP. Zwraca uwagę na istotny element, 
czyli omówienie ćwiczeń oraz wnioski, które należało wdrożyć do bieżącej działalności. W ostatniej 
części pracy możemy przeczytać o programie „Wisła”, czyli użyciu broni jądrowej przez siły zbrojne 
PRL na wypadek działań wojennych. Nie jest do końca jasne, jak wyglądałaby procedura jej użycia. 
Niemniej jednak Polska posiadała obiekty, w których mogła być ona składowana.

Recenzowana monografia jest świetnym kompendium wiedzy nie tylko dla historyków wojsko-
wości, lecz również dla osób interesujących się aspektami technicznymi wojska. W mojej ocenie 
mamy do czynienia z uporządkowanym materiałem, dotyczącym faktycznej roli, jaką rzeczywi-
ście pełniło LWP. Autor w jasny sposób wskazuje na ośrodek decyzyjny, którym była Moskwa. 
Jednocześnie opisuje mechanizmy planowania użycia wojsk operacyjnych w potencjalnej operacji 
zaczepnej. Bez cienia wątpliwości precyzuje brak pełnej samodzielności nie tylko najważniejszych 
dowódców wojskowych, lecz także i przede wszystkim polityków, którzy byli ulegli wobec dowódz-
twa armii Czerwonej. Niezwykle ważna jest ekspiacja procesu planistycznego, który poprzedzony 
był wieloma wizytami oficerów polskich w ZSRR. Podsumowując, należy uznać, że Jarosław Pałka 
sprostał niełatwemu zadaniu i napisał bardzo dobrą monografię, która z pewnością będzie bodźcem 
dla kolejnych badaczy zajmujących się siłami zbrojnymi PRL. 

Paweł Orłowski


